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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o zn an iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ieńsk i .

B e r l i n ,  d. 2 8 .  M arca .  —  T e leg ra f iczn a  depesza .  F r a n k l u r t  nad  M e ­
n em  d. 2 7 .  M arca  w ieczo rem  o god z in ie  7 .  Na p o s ie d ze n iu  dzis ia jszem p r z y ­

j ę t o  zaw ie sz a ją ce  ve to  n a w e t  p r z y  o d m ian ie  k o n s ty tu c y i .
W p ó ł  d o  9  w ieczo rem .  P r z y j ę t o  g ło sam i ‘2 7 9  p rz ec iw  2 5 5 ,  ze g o ­

d n o ść  nacze ln ika  rz e sz y  ma b y ć  o f ia ro w a n ą  j e d n e m u  z m o n a r c h ó w  p a n u j ą ­
cy ch  n iem ieck ich .  G losam i 2 6 7  p rz e c iw  2 6 3  , że g o d n o ść  ta  ma b y ć  su -  
k c e s s y jn ą ;  bez  po l iczen ia  g ł o s ó w ,  że naczeln ik  r z e sz y  może p r z y ją ć  t y t u ł  

•cesa rza  N ie m c ó w . .
W p ó ł  do  1 0  w ieczo rem .  P r z y j ę t o  p a ra g ra fy  k o n s ty tu c y i  od 7 1  do 8 5 .
U c z y n io n o  w n i o s e k ,  a ż e b y  ju tr o  uas tąp i ł  w y b ó r  naczelnika  rz e sz y  n ie ­

mieckiej.
A  u  s  t  r  y  a

O ł o m u n i e c ,  2 5 -  M a rca .  — ( W ł o s k u  w o jn a . )  W  tej  chwili  po lecono  
m in i s t ro w i  w o j n y  o g łos ić  n a s t ę p u ją c ą  te legraf iczną  d e p e s z ę :  ( J e s t  p o d o b n a  
d o  b u l e t y n ó w  W in d i s c h g r a t z a  i W e ld e n a  o w o jn ie  w ęg ie rsk ie j . )

F e ld m a rsz a łe k  R a d e t z k i  z g ro m a d z i ł  a rm ią  s w o ją  d n ia  1 9 .  b. m. pod 

P a w i ą ,  a do .  2 0 .  p rz e sz e d ł  T ic in  i G rav e l lo n c  t rze m a  k o lu m n a m i.  N ie p r z y ­

jaciel  b y ł  z tej  i z  tam te j  s t r o n y  P o  i s łabo  te  miejsca  obsadz ił .  A rm ia  w  ty m  
d n iu  r u s z y ł a  d r o g ą  ku  N o w a r z e  i d o ta r ł a  aż  do  C e rb e l lo  i G robe l lo .  Dnia  
2 1 .  w  śc iś le jszych  k o lu m n a c h  s tan ę ła  pod  M o r t a r a ,  p i e r w s z y  k o r p u s  pod  
C a m p o l lo ,  i boczna  k o lu m n a  p o d  V ig e v a n o .  N ie p rzy jac ie l  obsad z ił  to  m ia ­
s to  p o d  d o w ó d z tw e m  księcia G e n u i  w  2 0  do 2 5 , 0 0 0  żo łn ie rza .  P i e r w s z y  
k o r p u s  h r .  W r a t i s l a w a  i b o czna  k o lu m n a  W o h lg e m u th a ,  d y w iz ia  a rcy k s ięc ia  

A lb re ch ta  z d ru g ie g o  k o r p u s u  u d e r z y ły  na  n iep rzy jac ie la  z t a k ą  n a ta r c z y ­

w o ś c i ą ,  że w  p rz ec ią g u  t rzech  g odz in  na w s z y s tk ic h  p u n k ta c h  zo s ta ł  o d ­

p a r t y  a M o r ta ra  z d o b y te .  K o lu m n a  W o h l g e m u t h a  d o ta r ła  do  V ig e v a n o  i 
ś w ie tn ą  s to c z y ła  p o ty cz k ę .  B ry g a d a  G ó r g e r ,  b r y g a d a  S t r a s s o l d o , b ry g a d a  
S t a d io n  i K o lo w r a t  pod  a rcy k s ię c ie m  A lb re ch tem  o d z n a c z y ły  się  o d w a g ą . — 
P u ł k o w n i k o w i  B e n ed e k o w i  z p u łk iem  G y u la i  n a leży  s ię  z a s z c z y t  w z ięc ia  
s z tu r m e m  M o r t a r y .  2 5 0 0  je ń c ó w ,  a m ię d z y  ty m i  6  s z t a b o w y c h  i 5 0  w y ż ­
sz y c h  o f ic e ró w ,  5  a r m a t ,  1 0  ja s z c z y k ó w  z a m u n ic ią  i m n ó s tw o  b ro n i  za 
b r a n o .  F e ld m a rsz a łe k  dn ia  2 2 .  r u s z y ł  z  a rm ią  ku  N o w a rz e .

G ł o s z ą ,  źe k ró l  A lb e r t  w id z ąc  z a g r o ż o n y  t r o n  s w ó j  w T u r y n i e ,  g d y b y  
A u s t r y a k o m  nie chciał  w o jn y  w y p o w ie d z i e ć ,  p o s t a n o w i ł  p o w tó r n i e  z d r a ­
dz ić  s p r a w ę  w ł o s k ą  i ty m  sp o so b em  p r z y ło ż y ć  się  do  zn ies ien ia  z a p r o w a ­
d z o n y c h  r z e c z y p o s p o l i ty c h  w ło s k i c h ;  j e d y n ą  b y ło b y  to d r o g ą  ocalenia  i 
sw o je g o  t r o n u  i w p r o w a d z e n ia  R a d e tzk ie g o  do  T u r y n u  z K r o a t a m i , S e r b a ­
mi i S a ra ze n am i  do  u t r z y m a n ia  w  k a rb ac h  ś lepego  p o s łu sz e ń s tw a  S a r d y n -  
c z y k ó w .  P o g ło sk i  te o p ie r a ją  na  sam ej o d e zw ie  R a d e tz k ie g o ,  iż w T u r y n i e  
p o d y k tu je  S a r d y n i i  p o k ó j  i na p e w n o śc i  j e g o ,  że  m u  F ra n c u z i  w  p r z e k r o ­
czen iu  g ra n ic  nie p rz e sz k o d z ą .  Dla tego  też  p rzy ja c ie la  A u s t r y a k ó w  B u g eau d a  
p o s ta w io n o  na czele  a rm ii  a lpe jsk ie j .  Dalej k ró l  w  każdej  o d e zw ie  p o w ta rz a ,  
że C h rz a n o w s k i  p r z e j ą ł  ca łą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za k a m p a n ią .  T a k  w ięc  ma 
d w ó c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  w i n o w a j c ó w ,  l u d ,  k t ó r y  ż ąd a ł  w o j n y  i C h r z a ­
n o w s k ie g o ,  k tó r y  p r o w a d z i  hufce.  Czas p o k a ż e ,  o ile p o g ło sk a  ta z aw ie ra  
p r a w d y .  NV k ażd y m  p r z y p a d k u  p rz y z n a ć  n a leży ,  źe d o tą d  re ak ey a  miała  
d a leko  z ręczn ie jszy ch  p r z e w o d n i k ó w  i u k la d a c z y  p l a n ó w ,  n iż  r e w o lu c y a ,  
k tó ra  d o ty ch czas  n ie d o łę s tw em  k o ń c zy ła .

M ó w ią  w  tej  c h w i l i , że A u s t r y a c y  z d o b y l i  M a lg h erę  w lag u n a ch .

i u k a ran ie  n a le ż y  do  w ł a d z y  sąd zące j  p r z e s t ę p s tw a  p o l icy jn e .  W y r o k  jej  
m oże  b y ć  na d ro d z e  r e k u r s u  ty lk o  p o t w i e r d z o n y  albo  z ła g o d z o n y .  P r z e ­
kroczen ia  zaś  w s p o m n io n e g o  p r a w a  p rz ez  t reść  d r u k u  p o p e łn i o n e ,  u leg a ją  
is tn ie jący m  są d o m  na p r z e s t ę p s tw a  d r u k o w e .  0  w in ie  lu b  n ie w in n o śc i  
s ta n o w ią  p rzy s ięg l i .  P r o c e d u ra  w  są d a ch  tak ich  o p ie ra  s ię  na  akcie  za sk a ­
rż e n ia ,  k t ó r y  w n o s i  p r o k u r a t o r  r z ą d o w y  lu b  z ask arzy c ie l  p r y w a t n y .

Każda  w ład za  c z u w a ją c a  nad  p u b l iczn em  b e zp iec z eń s tw em  m o że  sam a  
na polecenie p r o k u r a t o r a  p o ło ż y ć  a re sz t  n a  wsze lk i  d r u k  n ie d o p e łn ia ją c y  
p rz ep isó w  p r a w e m  o d r u k u  o b j ę t y c h ,  lu b  k tó re g o  treść  s t a n o w i  p r z e s t ę ­
p s tw o  ś le d z tw u  w  in te res ie  p u b l ic z n y m  u legające.

YVe w s z y s tk ic h  in n y ch  p rz y p a d k a c h  tak ie  p o ło że n ie  a r e s z tu  t y lk o  w  s k u ­
tk u  orzeczen ia  są d u  na zask arżen ie  p r o k u r a t o r a  lu b  p r y w a t n e g o  n a s tą p ić  może.

W  sąd z ie  na  p r z e s t ę p s tw a  d r u k u  t y lk o  na  zasad z ie  sk a rg i  ze  s t r o n y  
p r o k u r a to r a  lu b  p r y w a t n e g o  z a s k a rz y c ie la  d o c h o d ze n ie  p r z e s t ę p s tw a  miejsce  
mieć może. P r o k u r a t o r  śc iąga  p r z e s t ę p s t w a  d r u k u  z  u r z ę d u ,  w y j ą w s z y  
p r z y p a d k i  z k t ó r y c h  ty lk o  na zask a rż en ie  o so b y  p r y w a t n e j  in s t r u k e y a  n a ­
s tą p ić  m o ż e ;  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  p r o k u r a t o r  ty lk o  na  p ro śb ę  o b ra ż o n e g o  
w n o s i  zask arżen ie .  S ą d  w  p rz e c ią g u  3  d n i  p o  w n ie s ie n iu  sk a rg i  s t a n o w i  
czy  j e s t  zasada  do  s ą d o w e g o  ś l e d z tw a ,  i g d y  t a k o w ą  u z n a ,  r o z p o c z y n a  
b e zz w ło cz n ie  p o s tę p o w a n ie  k a r n e  w k tó re m  in s t r u k e y a  s p r a w y  p o p rz e d z a ć  
w in n a  u s tn e  r o z p r a w y ;  i n s t r u k c y ą  p r o w a d z i  u r z ę d n ik  s ą d o w y ,  k t ó r y  j e ­
d n a k  od  w s z e l k i e g o  s ta n o w c ze g o  u d z ia łu  w  r o z p r a w a c h  s ą d u  w y r o k u j ą c e g o  
jes t  w y łą c z o n y .  G ł ó w n ą  za sad ą  in s t r u k c y i  j e s t  w y ja ś n ie n ie  i s to ty  c z y n u .  
O d b y w a ć  sie  ona  p o w in n a  z n a jw ię k s z y m  posp iech em .

O b w in io n y  p odczas  ś le d z tw a  p o z o s t a w io n y m  j e s t  na  w o ln e j  s to p i e ;  j e ­

żeli j e d n a k  z a sk arżen ie  d o ty c z y  p r z e s t ę p s tw a  p o c iąg a jąceg o  za  s o b ą  p ięc io ­

le tn ią  k a rę  w ię z i e n i a ,  w te d y  są d  o r z e k a ,  c z y  za  s t o s o w n ą  k a u c y ą ,  m o ż e  
b y ć  na w o ln e j  s top ie  p o z o s t a w io n y m ,  c z y  też  ma o d p o w ia d a ć  z  a re sz tu .  
Jeżel i  o b w in io n y  p rz ez  w y d a le n ie  się  lub  u k r y c ie  u su n ie  s ię  p rz e d  ś l e d z tw e m ,  
k a u c y a  p rz e p a d a  na k o rz y ść  u b o g ic h  i z ło ż o n ą  b y ć  w in n a  w  kassie  g m in n e j  
miejsca  gdz ie  sąd  zas iada.

N a jda le j  w  dn i  ośm  po u k o ń c z e n iu  i n s t r u k c y i , p r o k u r a t o r  p r z e d s t a w ić  
p o w in ie n  s ą d o w i  a k t  z askarżen ia .

T o  sam o  d o ty c z y  z a sk a rz eń  w n ie s io n y c h  p rz e z  o s o b y  p r y w a t n e .  J e ż e l i  
w  tak p rz e p i s a n y m  te rm in ie  p r o k u r a t o r  lu b  p r y w a t n y  zask a rz y c ie l  n ie  w r ę ­
c zy  ak tu  z a s k a rż e n ia ,  sąd  t a k o w e g o  w ięce j  n i e p r z y jm u je .  S p r a w a  z a n i e ­
c h a n ą  zos ta je  i k a u c y a  w raz ie  jej z ło ż en ia  z w r a c a  się. G d y  sk a rg a  na  czas 
j e s t  w n ie s io n ą  sąd  oznacza  dz ień  p ro c e su  k t ó r y  o d b y w a  się  u s tn ie  i j a w n ie .  
N a  t r z y  d n i  p ie rw e j  n a s tą p ić  w in n o  p u b l iczn e  lo so w a n ie  4 5  p r z y s i ę g ły c h  
m a ją cy c h  b y ć  w e z w a n y c h  na posiedzen ie .  O becność  3 6  p r z y s i ę g ły c h  p o t r z e ­
b n ą  jes t  do  p r a w o m o c n o śc i  ich o rzeczen ia .  K a ż d y  p r z y s i ę g ły  k t ó r y  bez s ł u ­
sznego  p o w o d u  nie  o d p o w ie  w e z w a n iu  lu b  p rz e d  zam knięc iem  p o s ie d ze n ia  
oddali  s i ę ,  u lega  k a rze  p ien ięn e j  od  2 0  do 5 0  z ł r .  m. k.  N a z w is k a  p r z y ­
s ięg ły ch  r z u c a ją  s ię  w  u r n ę ,  z  k tó re j  p re ze s  w y c ią g n ie  ich 1 2 ,  m a ją c y c h  
s ta n o w ić  w  b ieżące j  sp ra w ie .  T a k  z a s k a rż a ją c y  j a k  z a s k a r ż o n y  m a ją  p r a w o  
o d rz u c ić  p r z y s i ę g ł e g o , k tó reg o  n a z w is k o  z  u r n y  w y c i ą g n i ę t o ,  bez  p r z y to ­
czenia  do  tego  p o w o d ó w .

S ą d  sk łada  się  z p rezesa  i p ięc iu  sę d z ió w .  U r z ę d n ik  s ą d o w y  p r o w a d z i  
p r o to k u ł .  P r e z e s  odbiera  od  1-2 p r z y s i ę g ły c h  lo sem  w y b r a n y c h  s to s o w n ą

"W ia d o m o ść  o z d o b y c;u H e rm a n s ta d u  p rz ez  Bema p o tw ie rd z i ł a  się  u rz ę -  p rz y s ię g ę .  N a s tę p u je  o d czy tan ie  a k tu  z a s k a rż e n ia ,  pocze ra  p rzy ch o d z i  z  k o -
d o w n ie .  W  d w ie  atoli g o d z in y  m ia ł  d o b r o w o ln ie  Bem  m ias to  to  o p u śc ić  lei b ad an ie  w  k tó r e m ,  tak  p rezes  j a k  s ę d z io w ie  p rz y s ięg l i  i p r o k u r a to r ,  m a j ą
i w ró c ić  do  Sch i isbu rga .  K o szy c e  i S z e m n i tz  z n ó w  z a ję ły  k o r p u s y  p a r ty -  p r a w o  zad a w a n ia  p y ta ń  s t r o n o m ,  św ia d k o m  i w  sz tu ce  b ieg łym . P r e z e s
zan ck ie  M a d z ia ró w .  W c i ą ż  t r w a  b o m b a r d o w a n ie  K o m o rn a .  k ie ru je  p o rz ąd k iem  p y tań .  P o  w n ie s ien iu  o s ta tn ie j  o b r o n y  p rz ez  z a s k a r z o -

P o d a l i ś m y  w c z o ra j  t reść  n o w e g o  p r a w a  o d r u k u ,  p r z e c h o d z im y  te raz  n e g o , lub  j eg o  o b r o ń c ę ,  p re ze s  z a m y k a  p o s ied zen ie  i p rz ed s ta w ia  g ł ó w n ą
* kolei  do  p r a w a  o p o s tę p o w a n iu  są d o w e in  w  s p r a w a c h  o n a d u ż y c ia c h  t reść  s p r a w y  n ie o b ja w ia ją c  w ła sn e g o  o  niej  z d a n ia ;  poczem o d c z y tu j e  py*
Wolności d r u k u .  • tan ia ,  na  k tó re  p rz y s ięg l i  m a ją  o d p o w ie d z ieć .  K ażd e  p y ta n i e  j e d n e j  ty lk o

P r a w o  to  s t a n o w i ,  że  w  p r z y p a d k a c h  p rz ek ro c ze n ia  z a w a r ty c h  w  §§ p o w in n o  d o ty c z y ć  oko l icznośc i  i tak  b y ć  u ł o ż o n e m , a b y  p r o s t a  o d p o w ie d ź
7  o ra z  1 4 ,  1 9 p a te n t u  o n a d u ży c ia c h  d r u k u , p r z e p i s ó w ,  ś l e d z tw o  t a k  lu b  n i e  b y ła  dos ta teczn ą .  N as tępn ie  p rz y s ięg l i  p rz e c h o d z ą  do  o so b n e j
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s a l i ,  gdz ie  w y b r a w s z y  sobie  p r z e w o d n i c z ą c e g o ,  wi ęk sz o śc ią  g ł o s ó w  * części  
s t a n o w i ą ,  t w i e r d z ą c ą  l ub  p r z e c z ą c ą  o d po wi e dź  na p o ł o ż o n e  sobie  z ap yt an i e ,  
poczein wr a c a j ą  do  sali s ą d o w e j ,  gdzie p r z e w o d n i c z ą c y  zdan i e  ich ogłasza.  
W  razie u z na n i a  n i ew i n n o ś c i  o sk a r żo n e g o ,  p rezes  bez zniesienia  się  z sędz ia -  
mi  o r zek a  u w o l n i e n i e  j e g o  o d  z as kar żen i a ;  w p r z e c i w n y m  razie  p r o k u r a t o r  
r ob i  w n i o s e k  co do  m aj ące j  się orzec k a r y ,  o k tóre j  są d  w  ta j ne j  na radz ie  
w i ę k sz o śc ią  g ł o s ó w  s t a no wi .  W y ż s z e j  j e d n a k  k a r y  uad  t ę ,  k t ó r ą  w n os i  
p r o k u r a t o r  o r z ec  nie można.  D o p ó k i  w y r o k  nie j e s t  o g l o s z o u v m  s ł u ż y  
o s k a r ż y c i e l o w i  p r a w o  zaniechania  s ka r g i ,  k t ó r a  w  t ak i m razie  upada .

P r z e c i w k o  w y r o k o w i  s ą d u  d r u k o w e g o ,  nie  ma i u neg o o d w o ł a n i a  j ak  
r e k u r s  k a s s a c y j n y  do n a j w y ż s z e g o  s ą d u  ka s sa cy jne go  zan ies ion y i na w y ­
r a ź n e j  obrazie  g ł ó w n y c h  f or m p r o c e s s u  l ub n i es łus zne m z a s t o s o w a n i u  p r a w a  
u z as ad ni ony ,  l a k i  r e k u r s  m o że  b y ć  z a ł o z o n y  tak ze s t r o n y  p r o k u r a t o r a  lub 
z a s k a r ż y c i e l a , j a k o  t eż  ze  s t r o n y  z as kar żonego .  J eż e l i  w y r o k  s k a s s o w a n y m  
zos tanie  z p o w o d u  na s t ą p i on e j  w  sameinże  o r z e c ze n i u  są d u  o b r a z y  p r a w a ,  
w t e d y  s ąd  k a s s a c y j n y  sam w y r o k  n o w y  w y d a j e ;  jeżel i  zaś n as t ą p i  ska ss o-  
w a n i e ,  w  s k u t k u  n i ed o p e ł n i o n y c h  form p r o c e d u r y ,  w t e d y  s p r a w a  z w r ó c o ­
n ą  z os t a j e  p i e r w o t n e m u  s ą d o w i  p r z y  z w r ó c e n i u  u w a g i  j e g o  na n i e d o p e ł n i o ­
n e  p r z ep i sy .  T a k i e  są  g ł ó w n e  z a s a d y  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o  w p r z e s t ę p ­
s t w a c h  d r u k o w y c h .

P r a w o  o s t o w a r z y s z e n i a c h  s t a n o w i  w p i e r w s z y m  r o z d z i a l e ,  że 
wsze l kie  s t o w a r z y s z e n i a  n i epo l i ty cz ne  i n i ema ją ee  na  celu z y s k u ,  j a k o  t o :  
t o w a r z y s t w a  n a u k o w e  i t p . , nie p o t r z e b u j ą  o s o b n e g o  p o z wo l en i a  do  z a w i ą ­
zania się.  W i n n y  j e d n a k  p o d  k a r ą  1 0  do 1 0 0  zl r .  1 4  dni  n a p r z ó d  z ł oż yć  
s w o j e  s t a tu t a  mi e j sc owej  w ł a d z y  g m i u n e j ,  o r a z  z a w ia d om ić  j ą  o w y b o r z e  
ich b ió r a  p r e z y d y a l n e g o .  T o w a r z y s t w a  maj ące  z y s k  na c e l u ,  n p .  t o w a r z y ­
s t w a  a k c y o n a r y u s z ó w  i tp.  u l ega ją  d o t y c h e z a s o w y m  pr zep i som.

S t o w a r z y s z e n i a  p o l i t y c z n e ,  o b o w i ą z a n e  są  na 1 4  dni  p r z ed  r o z p o c z ę ­

ciem s w o i c h  c z y n n o ś c i ,  z ł o ż y ć  w ł a d z y  o b w o d o w e j  p iśmienne  z a w ia d om ie n ie  
o  ceiach s w o i c h ,  z a ł ożyc i el ach  i o rg a n iz a c y i  z ło ż yć  s ta tu t a ,  o r a z  d oni eś ć  o 
w y b o r z e  s w e g o  p r e z y d i u m .  Pos i e dz en i a  w i n n y  by ć  p u b l i c z n e ,  k o b i e t y  i 
m ał ol et ni  s ą  od  n i ch  w y ł ą c z o n e .  C z ł o n k o w i e  n i e m o g ą  p r z y c h o d z i ć  z b r o ­
n i ą  na s e s y e ,  z k t ó r y c h  każda  2 4  g o d z i n  n a p r z ó d  p o w i n n a  b yć  z a p o w i e ­
dz iana.  W ł a d z a  ma p r a w o  ż ąd a ć  p r ze d s t a w i e n i a  sobie  p r o t o k ó ł u  pos i edzeń,  
a w  s k u t k u  p r z e k r o c z e ń  p r a w a  z a m k n ą ć  j e  może.  Z w i ą z k i  m i ę d z y  j e d n e m  
a d ru g i m  s t o w a r z y s z e n i e m ,  c zy  to p r z ez  k o r r e s p o n d e u c y e  c zy  p r z e z  w y s ł a ń ­
c ó w  s ą  z a k a z a n e ,  k a r y  za p rz e k r oc z e u i e  t y c h  p r z e p i s ó w  d o c h o d z ą  3 0 0  zlr .  
i i i . k. i 6  mies i ęcy  c iężkiego a resz t u .

Z g r o m a d z e n i a  l u d u  z b r o j n e  b e z w a r u n k o w o  s ą  z a k a z a n e ;  o i n n y  c l i  

u p r z e d z o n a  b y ć  p o w i n n a  w ła d z a  b ez p i ec z eń s tw a  3 m a  dniami  n a p r z ó d ;  to 

d o t y c z ę  r ó w n i e ż  bies iad u r o c z y s t y c h ,  lecz nie d o t y c z ę  z g r o m a d z e ń  m aj ący ch  

m ie j sce  w celu do pe łn i en ia  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  o b o w i ą z k ó w  re l i gi jnych,  
ani  też p r z y g o t o w a w c z y c h  z g r o m a d z e ń  w y b o r o w y c h .  VV'tadze m a j ą  p r a w o  
i o b o w i ą z e k  z ab r on i en i a  z g r o m a d z e ń  z a g r a ż a j ą c y c h  p u b l i c z n e m u  p o r z ą d k o w i  
i b e zp i ec z eń s tw u .

G a 1 i  c y  a.
R a d a  m i a s t a  K r a k o w a .

D o  S z a n o w n y c h  O b y w a t e l i .  — O g ł o sz o ne  p o p r z e d n i o  r o z p o r z ą ­
d ze n i e  w y s o k i e g o  m i n i s t e r y u m , z a p r o w a d z a j ą c e  w o l n y  w e r b u n e k  w miejsce 
p o b o r u  p a t e n t e m r e k r u t u j ą c y m  p r z e p i sa n eg o  z a p e w n i ł o  r o d z i co m  s pok oj uoś ć  
i szczęście  d o m o w e .  O g ól n a  z t ą d  r a d o ś ć ,  w k ł a d a  na nas  o g ó l n y  o b o w i ą ­
zek nies ienia  p o m o c y  o c h o t n i k o m  k t ó r z y  z as łan ia j ąc  dzieci  w a s z e  i b l iższych 

r o d z i n y  c z ł o n k ó w ,  d o b r o w o l n i e  w s t ę p u j ą  w  szeregi  wo j sk a .  W  t ym p rze t o  
celu r a d a  mie j ska  K r a k o w a  p o s t a n o w i ł a  o t w o r z y ć  ks ięgę  sk ł adek  w b iurze  
w y d z i a ł u  a d mi n i s t r ac y i  i s k a r b u ,  dla  z e b ra n ia  i u n d u s z u  s t o s o w n e g o ,  u p o ­
w a ż n i a j ą c  z ara ze m c z ł o n k ó w  r a d y  do zb ie ran i a  oddz ie l nie  d a r ó w  p ien i ężnych  
dla p rę dsze go  os i ągn icn i a  s p o d z i e w a n e g o  s ku t k u .

O b y w a t e l e !  p r z e k o n a n i  o s z l ac h e t n ym  z a m i a r z e ,  w ł a s ne  d o b r o  w a ­
sze  na celu m a j ą c y m ,  zechciejc ie  hojnera i  d a r y  p o w i ę k s z y ć  f u n d u s z  sk ł ad­
k o w y  i z łożen i em ich w  j a k  n a j k r ó t s z y m  czasie z a p e w n i ć  mi as t u  p o ż ą d a n y  
s k u t e k  u ż y c z o n e g o  d obr odz ie j s t wa .

K r a k ó w ,  d.  2 1 .  Mar ca  1 8 4 9 .  P re z e s  J .  K r y  ż a n  o w s k i ,

z sekr. j lnego J u l i a n  E s t r e i c h e r .
L w ó w ,  d.  2 3 .  Ma rca .  —  J e g o  c. k. Mość  r a c z y ł  n a j w y ż s z e m  p o s t a ­

n o w i e n i e m  z dn .  1 0 .  b.  m.  zezwol ić  na  w y s t a w i e n i e  ba t a l io nu  r u s k i c h  
s t r e l c ó w  c e l n y c h  w  s t r o j u  n a r o d o w y m  z z as t r zeż en i em p owi n n o ś c i  r e ­
k r u t a c y j n e j ,  z u p e ł n ie  na  w z ó r  j a k  są  u o r g a n i z o w a o e  och ot n i cze  ba ta l iony 
w  niższej  A u s t r y i  i w S t y r y i  z r o k u  zeszłego.  K i e r u n e k  tej  o r ga niz ac yi  
p o l e c o n o  m in i s t r o wi  w o j n y ,  k t ó r y  tez w tej mierze w y d a ł  do  k o m e n d e r u ­
j ą c e g o  j e n e r a ł a  w  G a l i c y i  s t o s o w n e  r o zp or zą d ze n ia .  — P r z yc ze in  J e g o  c. k. 
Mo ś ć  u z n a j ą c  u d o w o d n i o n ą  w i e r n o ś ć  i p o św i ę c e n i e ,  r ozkaza ł  z a w ia d om ić  
r u s k ą  g ł ó w n ą  r a d ę ,  o n a j ł a s k a w s z y c h  w z g l ę d a c h  swoich .

L w ó w ,  d.  2 3 - Marca .  — P o c z t ą  w c z o r a j s z ą  o t r zy m a n a  w i a d o m o ś ć  ze 
S t r y j a  d on os i  o k r w a w e r a  zajśc iu w o j s k  c es ar sk i ch  pod d o w ó d z t w e m  g e n e ­
r a ł a  B a r k o  z p o w s t a ń c a m i  w  l iczbie o ko ł o  1 0 0 0  na  t amtej  s t roni e  W ę g i e r  
w  okol icach B e r e z n y  i T o r o n i a ,  p r z yc ze in  m i ę d z y  i n n y mi  z p ows ta ni a  
i d w ó c h  of icerów p o l e g ł o ,  a  1 6 8  z t rz ema  of icerami  do st a ł o  się  w  n iewolę ,  
k t ó r y c h  wł a śn i e  do  S t r y j a  p r z e p r o w a d z a j ą .  Bl i ż s zyc h  w i ad o m o ś c i  dziś 

oczekujemy. Gaz. Iw ow.

L w ó w ,  d. 2 2 .  Ma r c a .  — K o r e s p o n d e n t  mul t ańsk i  p i s ze :  J e n e r a ł  i n-  
s u r g e u t ó w  Bem w k r o c z y ł  wc zo ra j  d. 1 1 .  M a r c a  we  1 2 , 0 0 0  w oj s k a  o 3 0  
dzia łach do H e r m a n s z t a d u  p r z em o cą  p o  wal ce  od  5  g o d z i n y  r a no  do  9  w i e ­
c z ó r ,  j a k ą  mimo tak p r z ew a ża ją ce j  s i ły  w y t r z y m a ł a  t r z y t y s i ę cz n a  za ł oga  

1'ossJ ' j s k a - Gaz.  I wo  w.
W ę g  r y . *

P r e s b u r g  1 0 .  Marca .  _  W c z o r a j  z r ana  p o j a w i ł o  się t u  o bwi e sz cz e ­
nie  n a s t ę p u j ą c e :  »C z yn y  n iez ap r ze cz o ne  j a s n o  d o w o d z ą ,  że wi eśn i ac y  t u  
i o w d z i e ,  m ia n owi c ie  w  n i żs zyc h  okol icy  S c h i i t t ,  z w i ąz k i  k a r o g o d n e  z p o -  
ws ta ńc ami  w  K o n i o m  u t r z y m u j ą ,  a o so bl i wi e  o śmi el a ją  się  p r z y j m o w a ć  
u siebie r o z p r o s z o n e  oddz ia ł y t y c h ż e  p o w s t a ń c ó w  j ak o te ż  p o j e d y ń c z e  o s o by ,  
p r z e c h o w y w a ć  j e  l ub ws par c i a  da lszego udzielać.  Z t ą d  w i dz ę  się s p o w o o o -  
w a n y i n  d o  zalecenia p a n o i n  wice  ż u p a u o m  k o m i t a t u  p r e s b ur s k i eg o ,  a ż e b y  
w  g m i n a c h  ws zy s tk i ch  k o m i t a t u  tego p r o k l a m a c y e  f e ldmar sza ł ka  ks.  W i n -  
d i s chg ra tz a  d. 2 6 .  G r u d n i a  r. z. i z 1 1 .  L u t e g o  i 9 .  Ma r ca  r.  b. p o w t ó r n i e  
o g ł o sz o ne  zosta ły .  W e d ł u g  t y c hż e  g m i n o m  o w y m  o zn aj mi ć  n a leży ,  że  w y ­
s t ę p ne  branie  się ich c z ł o n k ó w ,  k t ó r z y  p o w s t a ń c o m  j a k ą b ą d ź  d a j ą  i ich 
u siebie p o d e j m u j ą  lub u k r y w a j ą  z a mi as t  ich c h w y t a ć  i w ł a d z o m  w y d a w a ć ,  
ściąga o d p o wi e d z i a l n o ś ć  na  całe g m i n y ,  i wi ce  ż u p a n  ma  w i mi en iu  raojem 
o ś w i a d c z y ć ,  ze o d t ą d  na g m i n ę  k a ż d ą ,  g d z i e b y  p o w s t a ń c y  wesz l i  a lbo  się 
w d a r l i ,  a n i eb ę d ą  s c h w y t a n i ,  za każd eg o p o w s t a ń c a  n i e d o s t a w i o n e g o  n a ł o ­
ż o n ą  będzie  k ar a  p i en ię żn a  1 0 0  złot .  m. k . ,  a ka ra  będzie  j es zc ze  s t o s o w n i e  
do  okol icznośc i  o b o s t r z o n ą ,  to j e s t  j eżel i  l iczba p o w s t a ń c ó w  będzie  m n i e j ­
s z ą ,  a z a t em p r z y t r z y m a n i e  ich n iep o łą cz o ne  z t r ud noś c i ami .

P r e s b u r g  1 4 .  M a r c a  1 8 4 9 .  K e m  p e n ,  fe ldmarsza ł ek .
J a k  d aleko  t u  sięga p r a w o  d o r a ź n e ,  p o k a z u j e  się j u ż  z tego,  iż dnia  

w c zo r a j s z e g o  zap ad ł  w y r o k  p r z e c i w  A n t o n i e m u  K r a m p f ,  r o d em  z Be cs ker ek  
w W ę g r z e c h ,  w i e k u  2 2  l a t ,  k a t o l i k o w i ,  b e z ż e n n e m u , c ze la d n i k owi  k r a ­

w i e c k i e m u ,  na  9  m i e s i ę c z n e  w i ę z i e n i e  w k a j d a n a c h  za r o z sz e r z an i e  
wieści  n i e p o m y ś l n y c h  z t e a t r u  w o j n y  w  W ę g r z e c h .

W i u d i s e h g r a t z  ma w ł a d z ę  w ią za ni a  i r o z w i ę z y w a n i c ,  j a k  t ego o b w i e ­
szczenie  n a s t ę p u j ą c e  d o w o d z i .

O g ł o s z e n i e . — Doszło  do  wi ad omoś ci  moje j ,  że s t o s o w n i e  do b e z p r a ­
w n e g o ,  pr zez  cesarza  n i g d y  n i e p o t w i e r d z o n e g o  p o s t a n o w i e n i a  r o z w i ą z a n e g o  
s e j m u  wę gi er sk ie go ,  p r z y  d o s t a w i e n i u  r e k r u t ó w  dla p o w s t a ń c ó w ,  w  w i e l u  
okol icach  wi eś n i ac y  maję tn i ej s i  z a s t ę p c ó w  n a j m u j ą ,  i p r o c e n t a  od  z a p e w n i o ­
n e g o  k a p i t a ł u  l u d  wi ej sk i  i tak j u ż  j es zc ze  opłaca.  W i e ś n i a c y  W ę g i e r '  
p o s t a n o w i e n i a  s e jmu  tego,  k t ó r y  w a s z y c h  si ł  n a j l e p sz yc h  j e d y n i e  do  prze°pro'  
w a d z e n i a  b e z b o ż n y c h  p l a n ó w  s w o i c h  u ż y ć  c hc ia ł ,  n i g d y  w a s z  ł a s k a w y  p an  

i k r o i  m e p o c h w a l a ł .  J e s t  o n o  za t em b e z p r a w n e  i w  s k u t k a c h  s w o ic h  n ie ­

wa żn e .  Og ł asz am wi ęc  wsze l kie  z o b o w i ą z a n i a  z a w a r t e  wz g l ę d e m  d o s t a w i e ­
nia  b e z p r a w n e g o  r e k r u t ó w  za n iemające  ż adn ego  z n ac z e n i a ,  i u w a l n i a m  wa s  
n i n i e j s z e m , na  m o c y  m eg o  p e ł n o m o c n i c t w a  j a k  n aj r oz leg l ej szego ,  od  w y p ł a ­
cania z p o w o d u  tego  p o w s t a ł y c h  k a p i t a ł ó w ,  j a k o t e z  p r o c e n t ó w  od  nich  za-  
s t ęp com.  G ł ó w n a  k w a t e r a  B u d z y ń  1 4 .  Ma rca  1 8 4 9 .

A l f r e d  k si ążę  na W i n d i s c h  -  G r a t z u  k. c. f e l d m a r s z a ł e k
K a r ł o w i c e ,  d. 6 .  M a r ca .  -  F Z M .  N u g e n t  stoi  w N o w y m  Sa dz ie  

( N e u s a t z )  , p op i e r a  obl ężeni e  P i o t r o w a r a d y n u .  W y r 2 uc o n o  o k /

s t r z a ł  w  o k o ł o  tej t w i e r d z y  i p r z y s p o s o b i o n o  Cz aj k i s t ów n a  w o d a c h  M a  

d z ia r y  w y m i e r z y l i  d w a  działa c iężkiego w a g o m i a r u  na nich,  i rzuci l i  most na  
D u n a j u  by  p r z y j m o w a ć  s t r o n n i k ó w  s w o i c h  z t a m t y c h  b r z e g ó w .  M ó w i ą  t u  
w p r a w d z i e  o uk ła da ch  p o d da n i a  s ię ,  j a k o ż  p u ł k i  Es t e  i G i u l a y  g o t o w e  s ą  
do  p r ze j ś c i a ,  ale p r z e k o r e m  iin s toi  p u ł k  D o n  Miguel  z  W ę g r ó w  s a m y c h  
z ł oż o ny .  Dzis m a j ą  nasze  w o j s k a  p o d s t ę p o w a ć  bl iżej  p o d  mias t o  od s t r o n y  
Bacsa.  P a t r y a r c h a  b a wi  w B e c k e r c k , d o k ą d  się t akże  c z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  
c en t r a l ne go  zjechal i .  N i e u r e g u l o w a n y  o b r ę b  w ł a d z  n a s z y c h  p o w o d e m  j e s t  
wi e lu  z a t a r g ó w  d o m o w y c h .  A d m i n i s t r a c y a  w o j s k o w a  i c y w i l n a  b y w a ł a  d a­
wn i e j  w j e d n y m  r ę k u  k o m e n d e r u j ą c e g o ;  dziś p a t r y a r c h a  o b j ą w s z y  c y w i l n ą ,  
w c h o d z i  w k ol iz yę  z w ł a d z ą  w o j s k o w ą  F M L .  R u k a w i n y ,  z wł as z cz a  że  ni ­
g d y  t r ud n i e j  j a k  dziś  nie b y ł o ,  r o z ró ż n i ć  i o g r an ic zy ć  dos t a te cz ni e  o b r ę b  
czy nn o śc i  t y c h  władz.

K a r ł o w i c e ,  1 3 .  Marca .  -  Dz i enn i k N a p r e d a k  p o d a je  w i a d o m o ś ć  
z B e c s k e r e k ,  że mi ni s t e r  S t a d i o n  sk ł oni ł  się nareszc ie  do  p o t w i e r d z e n i a  t y m ­
c z a s o w y c h  w ł a d z  se rb sk ic h  ( o d b o r ó w )  w  w o j e w ó d z t w i e .  T e n ż e  d z i e n ­
nik d o m y ś l a  s i ę ,  że to p o s t a n o w i o n o  p r zes ł ane  r ó w n i e ż  w e z w a ć  do  
siebie t r zech  m ę ż ó w  zaufan ia  z w o j e w ó d z t w a ;  w s k u t k u  t ego pp.  P a s k o -  

w i c z ,  Z i w a n o w i c z  i S u p l i k a c z ,  miel i  b y ć  do  W i e d n i a  w y s ł a n i .  Mi n i s t e r  
o b j a w i ł  t akże  z y c z e n i ,  a b y  j e d e n  z se r sbk i ch  d z i e n n i k ó w  m óg ł  b y ć  o r g a ­
n e m p o t r z e b  i ż y c z e ń  tego n a r o d u .  Do R u k a w i n y  uda ła  się d e p u t a c y a  dla 
p o r o z u m i e n i a  się z nim,  J u £ zaCz y u a j ą  j eździć  d e p u t a c y e ,  o k p i ą  S e r b ó w !

K n i c a m n  po zo st a j e  od dni  k i lku  w Seml i ni e  gdz ie  się  G 0 0 0  s e r bsk ie go  
w o j s k a  z na j du j e .  Z  tych  część wr ó c i  do  d o m u , inna  obsadz i  g r an ic e  w o ­
j e w ó d z t w a .  Z  P e t e r w a r d i n u  nic n i ema  n o we g o .

K o m i t e t  c e n t r a l n y  w Be cs ker ek  ( Gl a w u i  O d b o r )  z am yś la  z w o ł a ć  z g r o ­
m a d z en i e  n a r o d o w e .

W ł o c h y .
R z y m ,  dn.  1 4 .  Mar ca .  —  T r e ś ć  d e p e s z y  p r zes ł ane j  z  G a e t y  do  t u t a j -  

szego pos ł a  angie l sk iego P e t e r s  d o t y c z y  k w e s t y i  i n t e r w e n c y j n e j :  
M o c a r s t w a  e u r o p e j s k i e  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  ka tol i ckie  j a k o  i nieka to lick ie  p o j
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r ozu m ia ły  s i? " ’łączn ie  z  F r a n c j ą  w p r a w d z ie  w zg lęd em  konieczności in te r -  
w e n c y i  zb ro jn e j  w p a ń s tw ie  rz y m sk ie m  i T o s k a n i i ,  ale b yna jm nie j  m e  z g o ­
d z i ły  się  n a  o rg a n  w y k o n a w c z y .  Ż ą d a n ia  R o s s y i ,  a b y  usku teczn ię  lego  
po lec ić  A u s t r y i  sa m e j ,  p o z o s ta ły  bez sk u tk u .  F r a u c y a  op iera  się zatem, 
a b y  także  S a r d y n i i ,  a zw łaszcza  r e o r g a n i z a c j ą  T o s k a n i i  i p ośredn io  ró w n ie ż  
p a ń s tw a  kośc ie lnego  p o zo s taw ić .  Depesza  ta z a r ę c z a , że d’H a rc o u r t  i M a r ­

t i n i ,  p o s ło w ie  f ran cu zk i  i s a r d y ń s k i ,  w c iąż  sob ie  do  ucha  s z e p c ą ,  są  pe łn i  
ta je m n ic  i w ś ró d  in n y c h  zajęli  s ta n o w isk o  o d r ę b n e ,  k tó re  się  pap ieżow i na ­
w e t  nie podo b a .  -  W  Bolonii  s t r o n n ic tw a  g ro ź n o  n a p rz e c iw  sobie w y s t ę .  
p u j ą .  P re z es  zg ro m a d ze n ia  n a r o d o w e g o  w y je c h a ł  tam  w c zo ra j  dla p r z y ­
w r ó c e n ia  sp o k o jn o śc i .  -  Z g ro m a d ze n ie  n a r o d o w e  p o s ta n o w i ło ,  iż 2 0 .  M arca  
g ra n ic a  celna p o m ię d z y  T o s k a n ią  a R z y m e m  zo s ta je  z n ie s io n ą .  -  D z ienn ik  
A l b a  p isze  z N eap o lu  p o d  dn iem  1 5 . ,  źe k r ó l ,  r o z w ią z a w s z y  izby, kazał

n a ty c h m ia s t  k i lk u  d e p u to w a n y c h  uw ięz ić .
P a l e r m o ,  dn.  1 0 .  M arca .  —  M ó w ią ,  że z p o r t u  w y p ł y n ą ł  o k rę t  s y ­

c y li jsk i  » Pa lerm o«  z a b r a w s z y  na p o k ła d  sw ó j  z n a c z n ą  liczbę s t a r c ó w ,  ko- 
b ie t  i d z ie c i , a b y  ich n a d a re m n ie  nie n a raż ać  na t r u d y  i n iebezp ieczeńs tw o  
p o d c za s  ro z p o c z ą ć  się  m a ją c y c h  k ro k ó w  w o je n n y c h .  P o m ię d z y  adm ira łam i  
a rz ąd e m  sy c y l i j sk im  p o d o b n o  do  dnia  1 0 .  b. m. nic  s ta n o w c ze g o  me u c h w a ­

lono .  U l t im a tu m  F e r d y n a n d a  na p lacu  p u b l ic z n y m  spa lono .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 1 5 .  M arca .  — J .  B ecker ,  prezes^i o tyo  i- 

c z a s o w y  z w i ą z k u  re p u b l ik a ń s k ie g o  p o d  n a z w ą :  p o m ag a j  so b ie ,  (H i l i  d . r )  
w y d a ł  z  S a b a u d y i ,  gdz ie  j e s t  z ak ład  legii g e rm a ń sk o -h e lw c c k ie j ,  o d e z w ę  do 
d e m o k r a tó w  w  Niem czech  i S z w a j c a r y i ,  k tó re j  t r e ść  na jw aż n ie jsz a  j e s t  n a ­
s t ę p u ją c ą :  Leg ia  ty m c z a s o w o  sk ład ać  s ię  będzie  z t rzech  b a ta l io n ó w  p ie ­
c h o ty ,  t r z e c h  k o m p an i i  s t r z e lc ó w  c e ln y c h ,  d w ó c h  ko m p an i i  a r ty le r y i .  O ig a -  
n iza cy a  bedzie  ściśle w o j s k o w a ,  u z b ro je n ie  i u m u n d u r o w a n ie  w y b o r o w e .  L e ­
gia ma b y ć  w z o rem  p o r z ą d k u ,  p rz y k ła d e m  w w a lc e ;  m iłosc  b ra te r sk a  ma ł a ­
godzić  s u r o w o ś ć  k o n iec zn ą  p o s łu s z e ń s tw a  i k a r n o ś c i ,  k o r p u s  ca ły  w o jsk a  
" b e jm o w a ć  w ę z e ł  z g o d y .  C h o rą g ie w  legii o b w ie d z io n a  będzie  b a r w a m i  nie- 
mieckiemi i s z w a jc a r sk ie m u  L eg io n is ta  j e s t  o b y w a te le m  s y c y l i j s k i m , a teui-  
sam em  w ło s k im ;  u ż y w a  p r a w  z u p e łn ie  r ó w n y c h  z W io c h a m i .  S y c y l ia  ze 
z w a la  na  w o ln y  h a n d e l  z N iem cam i i S z w a j c a r y ą .  K a ż d y  ofieei w s tę p u  
j ą c y ,  p o d d a ć  s ię  m usi  e k z a m i n o w i ,  leg ion is ta  k a ż d y  s to s o w n ie  do  zdo lnośc i  
sw o ic h  m oże  p o z y sk a ć  w y ż sz e  s t o p n ie ;  u t r z y m a n i e ,  żo łd  i s t o su n k i  p e n s j i ,  
s ą  te  same j a k  w  p u łk a c h  sz w a jc a r sk ic h  w N eap o lu .  S łu ż b a  w legii r o z ­

c iąga  się  na  ca ły  czas w o j n y ,  u w o ln ie n ie  n a s tę p u je  z  w y n a d g r o d z e n i e m ; po  

r o z w i ą z a n i u  legii m o g ą  legioniśc i  w  ty ra  sa m y m  s to p n iu  do a rm ii  s y c y l i j ­
skie j  w s tą p ić .  N a  p r z y p a d e k ,  g d y b y  N ie m c y  i S z w a j c a r y a  z aw ik ła ć  się 
m ia ły  w  w o j n ę  d o m o w ą  lu b  z a g r a n ic z n ą ,  inoźe legia p ó jść  do  d o m u ,  j e ­
żeli nie  będzie  w ła śn ie  s tać  p rz ed  n iep rzy jac ie lem .  P r z y  z a p r o w a d z e n iu  
tn o n arch iczn e j  fo rm y  r z ą d u  w  S y c y l i i  u w a ln ia  się  legia n a ty c h m ia s t  od  p o ­
s łu sz e ń s tw a  i o b o w ią z k ó w .  Dalej B ecker  p o w i a d a ,  ze w  W ę g r z e c h  i W ł o ­
szech  w a lcz ą  za w o ln o ść  r e s z ty  lu d ó w  e u r o p e j s k i c h ,  ze k a żd y  w o ju j ą c  w  j e ­

d n y m  z ty c h  d w ó c h  k r a jó w ,  w ła sn e j  o jcz y źn ie  i l u d o w i  s łu ż y .  W o d z e m  

n a c z e ln y m  tej legii będzie  B ecker ,  a H e inzen  i L om m el  j a k o  of ice row ie  w y ż ­
s z y c h  s to p n i  w  w y p r a w i e  tej d o w o d z ić  będą .  — Do k o m p an i i  s t rz e lcó w  cel­

n y c h  szczególn ie j  p r z y jm o w a n i  b ę d ą  z g ó r  k a n to n u  N e u e n b u rg .
G e n u a ,  du .  1 5 .  M arca .  —  W c z o r a j  z ra n a  o g ło sz o n o  tu  w form ie  ob 

•wieszczenia  w y p o w ie d z e n ie  w o j n y  S a r d y n i i  p rz e c iw  A u s t r y i .  P r z y  te j  o d e ­
z w ie  k ró lew sk ie j  d o łąc zo n e  także  b y ło  o b w ieszczen ie  tn ta j s z e g o  k o m issa rza  
k ró le w s k ie g o ,  m in is t ra  B uffy ,  w  k tó rem  żegna  się  z m ie szkańcam i G e n u y .  
Z ak l in a  z io m k ó w  s w o ic h ,  a b y  w ie rn ie  i stale  w y t r w a l i  za k o n s t y t u c j ą ,  
a o so b l iw ie  ż e b y  nie z rażal i  s ię  o f ia ra m i ,  jak ic h  z u p e łn e  w y s w o b o d z e n ie  
o j c z y z n y  w ło sk ie j  w y m a g a ć  m usi .  Lecz s ilne  p o s ta n o w ie n ie  to j e s t  t y m  
p o t r z e b n ie j s z e ,  z w ła s z c z a ,  że w o jn a  obecna  tak n a d z w y c z a jn e g o  w y s i le n ia  
i m ę z tw a  w y m a g a  po S a r d y n i i ,  iz w p r z y p a d k u  n i e p o m y ś ln y m  k r a jo w i  te ­
m u ' n i e  p o z o s ta ła b y  nad z ie ja  ż a d n a ,  a b y  się  m ógł k ied y ś  p o k u s ie  o d o b i j a ­
n ie  s ię  w o l n o ś c i ,  ale z g n u śn ia ły  i n ę d z y  z o s ta łb y  do  g r o b u  zaw c z esn eg o  
■wtłoczonym. T y m c z a s e m  w R z y m ie  z b r o j ą  się  p o d o b n o  z w ie lk im  z a p a ­
ł e m ,  ale w  T o s k a n i i  idzie da leko o p ie sza łe j ,  g d y ż  egoizm  s t r o n n ic tw  tam 
p a n u ją c y  czas i s i ły  m a r n o t r a w i .  T u  w  z iem iach  sa rd y ń sk ie b  g w a r d y a  r u ­
c h o m a  zosta ła  na  n o w o  u o r g a n iz o w a n ą .  G w a r d y e  o b y w a te l sk ie  w m ias tach  
w s z y s tk i e  z a o p a t r z o n e  w b ro ń  p a ln ą ,  a po  w s iach  i m ias teczkach  j a k  k to

m o że .  .
D z ienn ik  R e p u b l i c a n o  p isz e ,  ze na  g ra n ic y  lom bardzk ic ]  m e ma ani

z n a k u  p a n o w a n ia  a u s t ry ac k ie g o .  N a w e t  s t r a ż n ic y  celni zniknęli .  D o ty c h ­
czas  d o sy ć  tam  s p o k o jn i e ,  g d y ż  z b y w a  na b r o n i ;  l e c z ,  że w  L o m b a r d y i  
w y b u c h n i e  p o w s ta n i e ,  s k o ro  ty lk o  na linii b o jo w e j  się  r o z p o s z n ie ,  wcale  
o  tera  w ą tp ić  nie n a leży .  T e n ż e  sam d z ien n ik  d o n o s i  d a le j ,  j a k a  s u r o w o ś ć  
t e r a z  p a n u je  w  w o j s k u  s a r d y ń s k i e m ,  p r z y w o d z ą c  na p r z y k ł a d ,  iż w  C h i -  
asso  d w ó c h  ż o łn ie rz y  a w A le s sa n d ry i  4  ro z s t r z e la n o  za n ie p o s łu s z e ń s tw o .

W  S y c y l i i  podzie l ił  m a jo r  P a u le t  w o jsk o  p o w s ta ń c ó w  na d w a  o b o z y ,  
j e d n y m  z n ich  d o w o d z i  j e n e r a ł  T a o b r i a n d ,  d ru g im  j e n e r a ł  b r y g a d y  M i e r o ­
s ław ski.  A d m i r a ł  B aud in  kaza ł  o zn a jm ić  m ieszkańcom  P a le rm o ,  iż w  razie  

F ° t r z eb y  z n a jd ą  p r z y tu ł e k  na flocie f ran cu zk ie j .
N e a p o l  1 3 .  M arca .  -  I z b y  w czo ra j  z o s ta ły  r o z w ią z a n e .  W y p i s a n i e  

Z b o r ó w  n o w y c h  będzie  bliżej ozn aczo n e  d e k r e t e m ,  j ak i  p ó źn ie j  ma być  

" W a t t y .

F l o r e n c y a .  — G aze ta  w ie d eń sk a  zamieściła  obwieszczen ie  rz ą d u  ty m ­
czasow ego  to sk ań sk ieg o  i szefa sz tab u  j e n e ra ln e g o  z d. 6 .  m a rc a ,  jak  nastę ­
p u j e :  O ficerow ie ,  p o d of ice row ie  i ż o łn ie rz e !  B ezk a ru o śe i  i rozprzężen ia ,  
j a k ie  się  do sze re g ó w  w o jsk a  z a k ra d ły ,  n iem o żn a  d łu że j  cierpieć. Ś ro d k i  
łag o d n o śc i  hańbę  p r z y n o s i ły b y  o j c z y ź n ie ,  k tó r a  w  obec  tak  w ie lk ic h ,  g r o ­
żący ch  j e j  n iebezp ieczeńs tw  ma p r a w o  żąd a ć  od  k ażdego  o b y w a te la  ja k  n a j ­
w ię k sz y c h  o f ia r ,  od każdego  ż o łn ie rza  j a k  n a jw ię k sz e g o  m ę s tw a .  Bez p®- 
r z ą d k u  s ta n o w iąc eg o  jed y n ie  p o tęg ę  a r m i i ,  n ie  na  wie le  p r z y d a  się  m ęs tw o ,  
a w y  p o r z ą d e k  ta k o w y  nogami depcecie. S ł a b o ść  p r z y w ó d z c ó w ,  b u n ty  
w k o m p a n ia c h ,  u p o r c z y w i  i n iepos łuszn i  ż o łn i e rz e ,  z b ie g i ,  o to ż  to  sceny 
h a n ie b n e ,  jak ic h  T o s k a n ia  codzienne j e s t  św ia d k iem  n a o c z n y m .  T o sk a n ia  
d łu że j  tego c ie rp ieć  n ie  m oże  i w y  un ikalibyśc ie  tego ,  g d y b y ś c i e  s ię  ch w i lę  
ty lk o  z a s t a n o w i l i , j a k a  s ro m o ta  p rz ez  to na  w as  i k ra j  n asz  sp ad a .  W z n i e ­
ście się  zatem  raz  przec ie  do  go d n o śc i  m ęża  i Żołnierza i okażc ie  w ięce j  p o ­
w ażan ia  p rz ed  n ie u b ła g a n ą  rę k ą  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  k tó ra  w am  g roz i .  Bez 
pobłażan ia  p o s tę p o w a ć  b ę d z iem y ,  g d y ż  p o b łaż an ie  w y s z ło b y  w a m  na zg u b ę  
i h a ń b ę  n ieza ta r tą .  -  D n ia  6 .  M arca  1 8 4 9 .  G u e r a z z i ,  p rezes  r z ą d u  t y m ­
czaso w eg o  T o sk a n i i .  T y m c z a s o w y  m in is te r  w o j n y :  Rommi.«

S z e f  sz tab u  g łó w n e g o  w y d a ł  obw ieszczen ie  n a s t ę p u j ą c e :  "M inister  w o j ­
n y  u w ia d o m io n y ,  że w ie lu  ż o łn ie rz y  c h o r ą g w ie  s w o je  o p u śc i ło ,  oświadcza 
n in ie j s z e m ,  i ż ,  jeże l i  w  p rz ec ią g u  t rze ch  dn i  do  o b o w i ą z k ó w  sw o ic h  niepo- 
w r ó c ą ,  j a k o  zab ieg i  w  czasie w o j n y  u w a ż a n i  b ę d ą  i w sze lk ą  su ro w o śc ią  
p r a w  w o j s k o w y c h  u k a ra n i  zo s tan ą .  G w a r d y ą  n a r o d o w ą  w s z y s tk ic h  miejsc 
w z y w a  s ię ,  a b y  tak  n ie g o d n y c h  ż o łn ie rz y ,  g d z ie b y  się  ty lk o  p o k a z a l i ,  c h w y ­
t a ł a ,  p rzez  co p r z y s ł u ż y  się  w ielce  o j c z y ź n ie ,  k t ó r ą  ci ż o łn ie rz e  opuśc i li  
w te n cz as ,  k ied y  ona  ich s łu ż b y  na jw ię ce j  p o t r z e b o w a ła .

T u r y n .  — W  o d e z w ie  u r z ę d o w e j  s a rd y ń sk ie j  d o  w s z y s tk i c h  n a r o d ó w  
„ c y w i l i z o w a n y c h  c z y ta m y  co n a s t ę p u je :  R z ą d  s a r d y ń s k i ,  p rz e k o n a ł  się, iż 
w zg lędy ,  j a k ie  w in n a  S a r d y n i a  m o c a r s tw o m  p o ś re d n icz ąc y m ,  n ie  m o g ą  ż a ­
d n y m  sp o so b em  o b o w i ę z y w a ć  je j  do  tego  s t o p n i a ,  i żb y  dla n ich  m ia ła  s ię  
w y rz e c  g o d n o śc i  sw e j  i r a tu n k u .  R z ą d  s a rd y ń s k i  p rz e k o n a ł  s ię  r ó w n ie ,  zc 
m ąd ro ść  t y c h ż e  m o c a r s tw  pozn a ła  sz lache tne  u sp o s o b ie n ie  n a r o d u  s a r d y ń -  
s k i e " o ,  k t ó r y  p rzy ja c ie lsk ą  u s łu g ę  w  i n te r w e n c y i  o k a z y w a n ą  z a w s z e  u w a ­
żać będzie  za d o zn an e  d o b r o d z i e j s t w o ;  a  lu b o  ce lu  sw e g o  n ie  os iągnęła ,  
jed n a k ż e  z aw sze  na n i e w y g a s ł ą  w d z ięc zn o ść  u  n a r o d u  p iem o n te j sk ą  z a s łu ­
ży ła .  R z ą d  s a r d y ń s k i  b y ł  tego  z d a n i a ,  że cel  sam  w sze lak ich  u k ł a d ó w  
z  A u s t r y ą  m u s ia ł  b y ć  ty lk o  ł u d z ą c y m ,  s k o r o  A u s t r y a  po  k i lk a k ro ć  p u b l i ­
cznie  i u ro c z y śe ie  o ś w ia d c z a ła ,  iż  w  ż a d n y m  w zg lęd z ie  n ie  m y ś l i  o d s tą p ić  
od  t r a k t a t ó w  r o k u  1 8 1 5 .  a p rz e to  w ła śc iw ie  n ie  m yśli  p r z y j ą ć  żadnej  p o d ­
s t a w y  do  m o ż e b n y c h  u k ła d ó w ,  bo  n ie  chce o d s tą p ić  ani jed n e j  piędzi  z  ty c h  
k r a jó w ,  k tó re  na m o cy  rz e c z o n y c h  t r a k t a t ó w  posiada .  —  S ą d z i ł  o p ró c z  
tego  r z ą d  s a r d y ń s k i ,  źe F r a n c y a  i A n g l ia  n ie  m o g ą  się  czuć  u ra ż o n e m i  
p rz e c iw k o  S a r d y n i i ,  sk o ro  śc ie rp ia ły  tak  w ie lk ie  lek cew ażen ie  ich  p o ś r e d n i ­
c tw a  p rz ez  A u s t r y ą ;  w s za k że  S a r d y n i a  p o w r a c a  ty lk o  do tego  s ta n o w isk a ,  
na  k tó rć m  się z n a j d o w a ła ,  n im  m o c a r s tw a  rz e c z o n e  p o ś re d n ic tw o  sw o je  

ro z p o c z ę ły ,  dla k tó reg o  to  p o ś re d n ic tw a  tak  n iez ac h w ia n e  i szcze re  z aw sze  
o k a z y w a ła  zaufan ie .  N ak o n iec  są d z i ł  r z ą d  sa rd y ń sk i ,  że  F r a n c y a  i A ng l ia ,  
r ó w n ie  j a k  inne  c y w i l i z o w a n e  n a r o d y ,  ł a t w o  p o w i n n y  uzn ać  całą  sz lache­
tn o ść  i w s p an ia ło ść  tego  n a r o d u ,  k t ó r y  nie w a h a  się  p o d ją ć  w o j n y ,  — z w y ­
kle n a d e r  n ie p e w n e j  — z je d n e m  z n a jp o tę ż n ie j s z y c h  m o c a r s tw  na  św iec ie ,  
a to dla t e g o ,  b y  j e d n ę  część  braci  sw o ic h  z n a jo k ru tn ie j s z e g o  w y z w o l i ć  
u c i s k u ,  by  n iep o d leg ło ść  n a r o d o w ą  z a p e w n ić !  — O głos i ł  t ak ż e  r z ą d  p ie-  
m o n te jsk i  w p ism ach  p u b l ic z n y ch  fo rm u la rz e  w y p o w ie d z e n ia  ro z e jm u  z  A u -  
s t r y a k a m i ,  k tó re  m a jo r  C a d o rn a  z aw ió z ł  do  M e d y o lan u .  W i d z i m y  z  n ieg o ,  
że a u s t r y a c k ie  w ład ze  ro ze jm  ten  k i lk a k ro tn ie  n a r u s z y ł y .  J a k o  d o w ó d  n a  
to s łu ż y ,  że A u s t r y a c y  ani p o ł o w y  p a r k u  o b lężn iczego  z p o d  P e s c h ie r y  
n ie w ró c i l i ,  że k s ię s tw a  p o z o s ta ły  w o j s k o w o  o b s a d z o n e ,  źe  W e n e c y a  b y ł a  
b lo k o w a n a  i n a p ad a n a ,  i że  zam ias t  op iek i  dla o sób  i w ła sn o śc i  d o p u sz c za n o  
się  w sze lk iego  r o d z a ju  o k r u c ie ń s tw  i g w a ł t ó w  w  k ra ja c h  za ję ty c h .  N a  
k o ń c u  z w ra c a  się  u w a g ę  na  t o ,  iż r z ą d  cesarsk i  u d a re m n i ł  w sze lk i  cel r o ­
z e jm u  p rz e z  t o ,  iż o ś w ia d c z y ł ,  j a k o  n iezach w ian ie  t r z y m a ć  się  m yśli  u k ł a ­
d ó w  z r o k u  1 8 1 5  , co w rę cz  sp rz ec iw ia  się  wsze lk ie j  m yśl i  i p o d s ta w ie  do  
w z a je m n e g o  p o r o z u m ie n ia ;  w re sz c ie ,  iż nie p o s ła ł  n a w e t  p e łn o m o c n ik a  
s w e g o  do B ru k s e l i ,  gdz ie  się  k o u fe ren ey e  m ia ły  ro zp o cz ąć .  Z  ty c h  w s z y ­
s tk ich  p o w o d ó w  m in i s te r s tw o  s a rd y ń sk ie  o ś w ia d c z a ,  iż roze jm  j e s t  w y p o ­

w ie d z ian y m .
F r a n c y a .

P a r y ż ,  dn. 2 4 .  M arca.  —  Z  P ie m o n tu  n ie o t r z y m a n o  d o t ą d  żadnych  
w ia d o m o ś c i ,  zdaje  s i ę ,  że i r z ą d  ż ad n y c h  n ieo t r z y m a ł  d e p e s z y ,  albo też  
w a lk a  j e szcze  się nie ro sp o c z ę ła  w  d n iu  2 1 .  b. m.

Z  L io n u  d o n o sz ą  d z ie n n ik i ,  źe k w e s ty a  k lu b o w a  n iez m ie rn e  o b u rzen ie  
w y w o ła ł a  p o m ię d z y  ludem . Z  M arsy l i i  d o n o s z ą ,  że  2 0 0  C a v a ig n a k o w -  
skich  g w a r d z i s tó w  ru c h o m y c h  dniem w p r z ó d  u d a ło  s ię  na  okręcie  P h a r a -  

m o n d  do P a le rm o .
Z  d e p a r t a m e n tó w  nades łano  do z g ro m a d ze n ia  n a ro d o w eg o  1 7  n o w y c h  

p e ty c y i  w zg lęd em  z w r o t u  b iliona fr.  D’ A rg e n so n  p o w ia d a ,  ze  j e g o  ojciec 
ani  sze ląga  n ie o t r z y m a ł  z tego  b iliona r e s tau ra cy jn e g o .  P o d o b n e  p ro tes ta -  
cy e  t e raz  częs to  n a d s y ł a j ą  do  d z ie n n ik ó w  s p a d k o b ie rc y  znaczn ie jszych  

m ajątków .
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Co dzień czytamy protestacye po dziennikach zamieszczane przeciw za­

kazowi klubów. T a k  dziś zaprotestował komitet w yborczy  socyalny de­
partamentu S ek w an y  i studenci w  swym dzienniku Avantgarde.

G u izo t  znów  w rócił  ze sw oją  w ierną połowicą rossy jską  księżną Lie- 
wen do Paryża . D ro g a  ta para niedługo przecie zabawi w  stolicy i wyje- 
dzie do L is ie u x ,  aby  przysposobić się do uroczystego wejścia do izby.

D ziś  znów  dziennik le  P e u p l e  zabrała policya. M inisterstwo wścieka 
się na w idok  tego pisma, z którego teraz rozchodzi się 5 0 , 0 0 0  egzemplarzy.

Na posiedzeniu dzisiajszera przeszło p raw o  k lu bo w e , jak  je komissya 
obrobiła. K luby są zakazane, ale pozw olono  się ludowi zgrom adzać , j e ­
żeli przew odnicy jego doniosą w ładzy  2 4  godzin naprzód o zgromadzeniu 
odbyć się tnającem. D awniej Berlin p rzykład brał w P a ry ż u ,  a teraz P a ­
ryż  z Berlina, z tą  jednak  ró ż n ic ą ,  że Niemcy bierną stawiali opozycyą ,  
a Francuz i gotow i stawić c z y n n ą ,  b rukow ą opozycyą .  Bo popy ta jm y  
ow ych  czarnych zebranych tłum ów  po narożnikach ulic, o czem tam rospra- 
wiają. D ow iem y się ,  że o k lubach, że k lubów  bronić t rzeb a ,  bo one 
o tw iera ją  oczy ludu na zdrady reakcyjnego r z ą d u ,  bo na posiedzenia k lu ­
bów idą robotn icy  ze swojćrai żonami lub g ry z e tk a m i, jak  na teatr  i są za­
razem aktorami i widzami. W n ijśc ie  do tych klubów, okupili oni drogo 
na barykadach. A  więc baczność, mci Barrocie! i ty Faucherze ,  lud so ­
bie o tw orzy  znów  wejście do tych k lubów , które zakazujecie.

B o u r g e s ,  dn. 19 -  Marca. — (S p raw a  więźniów majowych.) Około 
sali posiedzeń sądu  m nóstw o się ciśnie c iekawych widzów, ponieważ u p o ­
wszechniła się pogłoska , że naczelnik montagnardów  L ed ru  Rollin dziś bę­
dzie słuchany.

P rezes :  P is a rzu ,  pow oła j  świadka Ledru  Rollina.
Św iadek wchodzi na salę i podaje jak zw ykle  sw oje nazw isko ,  stan 

i w ick : Alexy A ug us t  L edru  Kollin, lat 4 0 ,  reprezen tan t ludu, by ły  czło­
nek rządu  tymczasowego.

P rez e s :  P o w ie d z ,  co w iesz o obżałowanych.
Ś w iadek L e d ru  R o ll in :  Doniesiono n am , że dnia 1 5 .  Maja odbędzie 

się manifestacya i dla tego jenera ł  Courtais o trzym ał roskaz ,  do chwycenia 
się wszelkich środków , celem u trzymania publicznego porządku, Manife­
stacya się odbyła.  Kolumna ruszyła  z placu bastylii p rzez bu lew ary  i sta­
nęła przed zgromadzeniem. Przejście  przez most w ym usiła  przemocą, 
a tłum pospieszył ku kra tom  żelaznym. Lud niemiał zamiaru n iep rzy ja ­
cielskiego, ale kratę  zwalono i zdobyto  zgromadzenie narodow e.

T eraz  proszę mi czynie zapytania.
P rezes :  W id z ia łe ś  pan A lberta?
L edru  R o ll in :  W id z ia łe m ;  rzekł do m nie , że lud miał zamiar podać 

p e ty cy ą ,  i żc sam rozum ie ,  że lud ma po sobie s łuszność ,  a zgromadzenie 
nie ma praw a mu tego odmówić.

P rezes : Czyli n iepo w iedz ia ł : wasza nędzna izba odbierze dziś zasłu­

żoną  nagrodę.
L ed ru  R o lin :  Niepowiedział tego.
P rezes :  Czy w idzia łeś ,  co się działo na m ów n icy ?
L ed ru  Rollin : W  rzeczy sam ej ,  widziałem ścieśnioną i w zbu rzon ą

m assę , ale widziałem też Raspaila stojącego u spodu m ów nicy , starającego 
się ilemożności p rzy w ró c ić  spokojność. Raspail zbliżył się do mnie i za­
p y ta ł ,  czy go poznaje . W id z ia łem  go raz ty lko przed izbą parów  i Da- 
tychm iast go pozna łem ..  Niedaleko Raspaila znajdow ał się jak iś  młodzie­
n iec, k tó ry  pow iew ał c h o rą g w ią ,  ale nie dla tego, aby  nią bić prezydenta, 
jak  śmiesznie u trzy m y w an o .  Raspail  schw ycił za drzewiec i złamał go,

a w tern poruszen iu  trącił mnie z lekka.
Prezes: Czyli członkowie biura wezwali Raspaila do odczytania pe ty-

cyi w  spraw ie  Polski?
L edru R oll in :  Niewiem teg o ,  ale to w iem , że Raspaila wielu repre­

zentantów w ezw ało  do odczytania petycyi. Jeżeli tego niezamieszczono 
vv M o n i t o r z e ,  natenczas M o n i to  r  nie zdaje sp ra w y  słusznie.

P rez e s :  Co wiesz o obza łow anym  Barbesie?
L e d ru  R oll in :  W ie m  z p ew n o śc ią ,  że się opierał tej manifestacyi ma­

jow ej.  N aw e t doniesienia policyjne to popierają.
P rezes :  Jakże  sobie tłumaczysz jego  udział w tych w yp adkach?
L edru  R oll in :  W y pad k i  un ios ły  go z so b ą ,  widok ludu og łuszy ł jego

skreślającą nędzę ludu. Zresztą nieporaz to  p ierw szy ,  m ów ił Barbes o b i­
lionie franków. Kiedy wyrzeczono rozwiązanie  zgromadzenia narodow ego , 
przez długi czas opierał się temu B arbes, aż nakoniec pow iedzia ł ,  że now i 
mężowie rządu mogą ocalić ojczyznę. J e g o  pochód na ra tusz  ni­
czego nie dowodzi. 1 mnie wezwali i to niepodejrzani m ężo w ie ,  k tó rzy  
teraz są na wysokich urzędach , ażebym się udał na ratusz, w celu ochronie­
nia Paryża  przed anarchią i jeżelim jedynie  dla tego nie poszedł na ratusz, 
iż byłem członkiem r z ą d u ,  to jednakow oż  ła tw o pojąć m ogę ,  że inni wie- 
dzeni miłością ojczyzny postanow ili ,  przez ogłoszenie now ego rządu  F ra n -  

cyą ocalić.
P rezes :  Czy słyszałeś m ow ę Blanquiego?
L edru  Rollin : S łyszałem i mogę zeznać ,  że we wielu miejscach m nó­

s two deputow anych  je j przyklaskiwali.
P rezes :  O pow iedz ,  co wiesz o 1 7 .  Marca.
Ledru  Rollin: R z ą d ,  a szczególniej ja  rozporządziłem  zniesienie bermyc. 

G w ardya  narodow a usiłowała przeciw temu zniesieeiu w yw ołać  manifesta- 
c y ą , na k tórą  nazajutrz  ( l 7 .  Marca) lud odpowiedział manifestacyą. M n ie  
obwiniano o tę manifestacyą, ale to  by ło  grube oszczerstwo.

Prezes: Czy nie s łyszałeś ,  że pew na  ko terya  chciała korzystać z tej ma- 

nifestacyi 1 7 .  M arca?
Ledru  Rollin: P ra w d ą  j e s t ,  że delegacya p rzy b y ła  i żądała odroczenia 

w y bo rów . Jej branie się było  umiarkowane.
P ro k u ra to r  B aroche: P o w iad asz ,  że delegowani mówili umiarkow anie  

i p rzy zw o ic ie ,  a jednak  kilku członków rządu  tym czasow ego było  zm u szo ­
nych glos za jąć ,  aby powściągać ich niecierpliwość.

L edru  R oll in :  Ja p ierw szy  przemówiłem do delegacyi, i n iebyłem p r z y ­
m uszony inaczej się w yrażać ,  jak uznaniem chwalebnego celu manifestacyi. 
Po mnie m ów ił w ybornie  L udw ik  B lanc , a następnie w ezwał Lamartine lud, 
aby w y s tą p i ł  um iarkow anie  i w majestatycznej spokojnnści,  poniew aż to 
broń najsilniejsza. Mowa Lamartina była jednak tylko oratorskim uderze­
niem w  dzw o ny  na g w a ł t ,  bardzo eleganckim w y k ła d e m ,  jak  w szystko ,  
co w ychodziło  z ust L am ar t in a ,  ale co do samego pytania  niebyło  nic g r u n ­
tow nego .

P rezes :  Co się stało w dniu 1 6 .  K w ie tn ia?
Ledru R oll in :  D. 1 6 .  Kwietnia odbyło  się zgromadzenie robotn ików  na 

polu m a rso w em , jak cały P a ry ż  wiedział. Zgromadzenie by ło  spokojno 
i w ybierano  o f ice rów  do sztabu jeneralnego. O godzinie 1 0  dowiedzia łem 
się od d y rek to ra  publicznego bezpieczeństw a, że pow zię to  zamiar użycia  
tego zgromadzenia na manifestacyą przeciw rządow i tym czasowemu. C h w y ­
ciłem się środków  energicznych i rozkazałem jenera łow i Courtais  i m erow i 
P a ry ż a ,  bić na alarm. Czyniono mi w y rz u ty  z pow od u  wzięcia się mego 
w  tym  d n iu ,  dziś by łbym  jednak  go tó w  p o w tó rn ie  to uczynić. W  moich 
oczach manifestacya była p raw na  i lud miął do niej p raw o , niechciałem tylko, 
aby jak ow a  koterya  użyła  tej manifestacyi przeciw rządow i. Kiedy zabę- 
bniono, najlepsi i najczysts i republikanie naprzód w y s tąp i l i ,  była  to 1 2  le­
gia ze swoim dzielnym pułkow nik iem  Barbcsem na czele, k tóra  naprzód  
stanęła pod ra tuszem , i m nóstw o u zbro jonych  klubistów także p rzy b y ło ,  
niosąc pomoc rządow i tym czasow emu.

P rezes :  K to  stał na czele tej manifestacyi?
Ledru  Rollin: Pow iadan o  nam, że stała na czele rejeneya, że legitymi- 

śc i ,  a nakoniec , że Blanqui by ł na polu marsowem.
P reses :  Czy w ydałeś  roskaz aresztowania B lanquiego?
Ledru  R oll in :  Rząd tym czasow y w y d a ł  ten roskaz. Ale cofniono go 

później w obec un ies ien ia , jak ie  się okazało podczas przeglądu dnia 2 4 .  
Co się tyczy  domu S o b r i e r a , to tameczna gw ard y a  m o ntagnardow  nienaba- 
wiała k ło p o tu ,  prefekt policyi C aussid iere ,  k tó ry  po 2 4 .  Lutego w raz  
z Sobrierem  ten u rząd  sp raw ow ał,  miał wielkie zaufanie do niego. 1 Blan- 
quicgo się nie obawiał rząd i ty lko dla tego miano pilne na niego o k o ,  że 
by ł nieprzyjacielem rządu  tymczasowego.

P reze s :  Policya była rozmaita za czasów rządu  tym czasow ego , policya 
prefekta, policya ministra sp raw  w ew n ę trzn ych ,  policya mera P a ry ż a  i po­

licya Sobr ie ra?
L edru  R o ll in :  W  ministers tw ie sp raw  w ew nętrznych  była jenera lna  

d y rekeya  policyi.  Policya Caussidiera miała wiele trudności nie z jego w in y  

serce. K iedy  m ów ił o bilionie, b y ł  ju ż  w zruszony  poprzedzającą m ow ą, i była bez znaczenia. O policyi Sobrie ra  mc niewiem. (dal, ciąg nast.)

W  księgarn i Ź u p a ń s k i c g o  jest do  n a b y c ia  
ry c in a  p r z e d s ta w ia j ą c a : . . . .
P i e r w s z e  w a l n e  z e b r a n i e  I • S 1 p o l s k i e j  
w  K u r n i k u  w  d n .  1 0 . ,  1 1 .  * 1 t y c z n i a  

1 8 4 9 .
C e n a  na  C h ińsk im  p a p ie r z e  6  Z ip .  

d i to  b ia łym  p a p ie rze  4 Z ip .
S P R Z E D  AZ, k o  N1ECZN A.

Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy- _ 
P o ło ż o n a  w  pow iec ie  G nieźn ieńsk im  m a j ę t ­

n o ść  W i t k o w o  cum attinentiis , o ta x o w a n a  
p r z e z  L an d sz a f tę  na  T a la r ó w  72,337. sgr. 13. fen- 
J . ,  ma b y ć  sp rz e d a n ą  na  d n i u  2 7 .  W r z e ś n i a  
1849 .  r. z r a n a  o g odz in ie  10. w  d o m u  s ą d o w y m  
p rz y s z łe g o  S ą d u  p o w ia to w e g o  w  G n i e ź n i e .

T a x ą ,  w y k a z  h y p o te c z n y  i w a ru n k i  s p r z e d a ­
ży p rz e j rz a n e  b y ć  m ogą  w  R e g is t ra tu rz c .

P ie rw sza  i n a jw ięk sza  B er l iń sk a
faliryfea p ła szc zy k ó w  d a m sk ich

p o le c a  n a  o b e c n y  j a r m a r k  P o z n a ń s k i  
na jm od n ie jsze  

p ł a s z c z y k i  d a m s k i e ,  m a n t  v l  k i ,  p a l  I e li­
t y  n y  i w i z y t k i  

z na jc ięższych  f r a n c u z k ic h  m a te ry j  je d w a b n y c h ,  
axam itu  i k a ź m irk u ,  b a r d z o  w y tw o rn ie  i g u s to ­
w n ie  w e d łu g  n a jn o w s z y c h  te g o ro c z n y c h  m o d e ­
ló w  P a ry z k ic h  r o b i o n e ,  p o  n a d e r  u m ia rk o w a ­

n y c h  cenach  f a b r y c z n y c h .
H o t e l  D r e z d e ń s k i  

na  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

Mi K ę s  Mtertiiwk.
Dnia 28. Marca 1849
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